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Red Rising. Tom 2. Złoty syn

Człowiek może stać się potworem, lecz żaden stwór nie stanie się człowiekiem.
Sławny absolwent Instytutu Marsa, Darrow au Andromedus pnie się po szczeblach kariery wśród Złotej Elity. Funkcjonuje bez skrupułów, nie oszczędzając nikogo. Lecz jego celem nie jest bogactwo. Pragnie obalić bezwzględne rządy Złotych tyranów, osłabiając ich od środka. Gdy wydaje się, że udało mu się wypełnić misję, ponosi klęskę. Świat Złotych nie ma litości dla przegranych. Darrow przekona się, że na samym dnie dawni wrogowi stają się sojusznikami, a bracia wrogami.
Czy uda mi się dokończyć zadanie? Czy również pogrąży się w okrucieństwie, stając się stworem jak inni?
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Zobacz podgląd Red Rising. Tom 2. Złoty syn pdf poniżej lub w przypadku gdy jesteś jej autorem, wgraj własną skróconą wersję książki w celach promocyjnych, aby zachęcić do zakupu online w sklepie empik.com. Red Rising. Tom 2. Złoty syn Ebook
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Inkoholiczka


2018-03-21


Znacie to przemiłe uczucie, kiedy sobie coś wszystko elegancko zaplanujecie, tutaj ładnie rozrysujecie uporządkowaną wzorowo mapkę myśli, tutaj skrobniecie listę "za" i "przeciwów", po czym przecie ostro ku celowi i wykrzaczacie się kiedy brakuje wam do niego zaledwie tyci-tyci? Uczucie raczej niemiłe, lecz cóż, czasem tak bywa, pozbieraj się, mówimy sobie, popraw koronę i zasuwaj. A co jeśli na najmniejszy błąd nie moglibyście sobie pozwolić, ponieważ od owego niepowodzenia zależy życie nie tylko wasze, lecz i miliardów waszych braci i sióstr? I na dodatek stajecie się herosem-wybawcą ludzkości nieco z przypadku? Lekka presja, co? Lub nieco dosadniej, korzystając z jakżr kreatywnego obcnie słowniczka polish young adult - "przypał".Radził sobie z nim całkiem dobrze pewien ex-Helldiver, słynny obecnie pod nazwiskiem Darrow au Andromedus, o którymśmy już słyszeli przy okazji recenzji pierwszego tomu trylogii Red Rising. Pan ów poczyna sobie bezczelnie a brawurowo. Swoim nieodpartym urokiem osobistym, perswazją i rozsądkiem (tia... Bardziej pięściami i kupą bojowo nastawionych przyjaciół) wspina się po kolejnych szczeblach kariery w drodze na iskrzący się złotem szczyt. Im wyżek wyleziesz, tym bardziej się potłuczesz jak spadniesz – to wiadomo nie od dzisiaj i to w niejednej galaktyce. Ale-ale! Czy ktoś wspominał, że im wyższy schodek, tym bardziej śliski, a ci z góry dodatkowo zrzucają doniczki na głowę, by urozmaicić wspinaczkę? Nie wspominał? A to było małym druczkiem. Nie doczytał go nasz Czerwonozłoty Darrow i, podkopywany regularnie przez intryganta Pliniusza vek Gnidę, spadł z przedostatniego szczebelka łatwo na facjatę. Wyrżnąwszy zdrowo świeżo zoperowanym nosem, zorientował się, że potłuczone zęby to jego najmniejszy problem. Za błąd i chwilę rozproszenia musi słono zapłacić – z pozycji społecznej zostały tylko gruzy, przyjaciele niespodziewanie się rozjechali, ukochana dziewczyna zaczyna prowadzać się z jego największym wrogiem, a przybrany ojciec wypina się na niego koncertowo. Chciałoby się siąść i płakać niczym pingwin Pingu, lecz rozochoceni pasmem niepowodzeń rywale z rodu Bellona wciąż dybią na darrowowe życie, więc i posiedzieć sobie spokojnie chłopina nie może, ponieważ musi uciekać. Chcąc nie chcąc musi wziąć sempiternę w troki i dokonać szeregu przedsięwzięć, by odbudować własny kawałek imperium i doprowadzić misję do końca.Siła tożsamości jest ogromna - czy to grupa, czy kraj, czy ojczyzna, czy system wartości. Mieć to rozpierające od wewnątrz, napawające dumą uczucie, że walczy się i żyje po coś, dla kogoś, z jakiegoś powodu. Od tego właśnie wychodził Darrow – systemowi Złotych zrobić KABOOM!, a resztę Kolorów za własnymi ukochanymi Czerwonymi na czele spod jarzma wyzwolić. Poza przejściowym kłopotami natury osobistej odkrywa jednak inne, znacznie większe. Styka się z nimi nie jako pierwszy i nie ostatni. Walczyć jak wściekły i z dużym wrzaskiem system obalić jest, owszem, trudno, lecz znacznie trudniej zbudować nowy, stabilny i bezpieczny dla wszystkich, zgodny z ideałami, które napędzały w drodze na szczyt. Nasz mężny wojak gdzieśtam pomiędzy jedną walką a drugą zaczyna dostrzegać, że Imperium to nie tylko tępy system ucisku oparty na prostej relacji my-oni, lecz machina o dużo bardziej złożona, wręcz misterna. Nie hydra, której starczy odrąbać łeb i już będzie wieczne imprezowanie w nowym, rajskim Układzie Słonecznym.Inna sprawa – jak w drodze ku złamaniu imperium nie złamać samego siebie? Przetrwa i doprowadzi misję do końca tylko najsilniejszy. Nikogo nie obchodzi rozpacz wewnętrzne herosa, póki ten zbawia ludność nieustannie, cudowny i dostojny. Kiedy coś tam w nim zacznie szwankować, tu łezka spłynie, tu blask uśmiechu przyblaknie nieco, tu się coś znów rozsypie od środka... Łatwa sprawa, wymieni się na nowego, a o tym zapomni. Więc poświęcaj wszystko, Darrowie, poświęcaj, niech nic ci już nie zostanie. No i oczywiście nigdy nikomu nie ufaj, lecz zawieraj sojusze, udawaj przyjaciela, lecz się nie angażuj, oddaj wszystko i graj na osiem frontów i zawsze, lecz to zawsze odnoś sukcesy, to utrzymasz się na fali. A, i nie aby coś, lecz jak coś się jednak nie uda, będziesz miał na sumieniu straconą szansę na lepsze życie tysięcy ludzi. Powodzenia!A tak na koniec, na temat formy i Piercowo Browne'owego stylu pisarskiego słówek kilka. A czyta mi się go bombowo – kończąc tom poprzedni już miałam otwartą pierwszą stronę następnego i to mówi samo za siebie. Wiadomo, że dla starego wyjadacza i pasjonata hermetycznego hard science fiction albo kogoś, kto pokochał Lena czy Asimova "Red Rising" nie zachwyci, a sprawi, że uniesie jedną brew do góri i pokręci z politowaniem głową. Jednak kiedy ktoś lubi w miarę lekkie SF, którego trony się wchłania, a nie czyta, zapraszam po dzieło Browna. Smacznego!





	



Pisane Myślami


2018-03-21


Na lekturę "Złotego Syna" nie musiałam długo czekać, z czego bardzo się cieszę, ponieważ poprzedni tom skończył się w bardzo ważnym momencie, a i nie chciałam się rozstawać na dłużej ze światem wykreowanym przez Pierce'a Browna. Mając w pamięci wrażenie jakie zrobiła na mnie opowieść "Złota Krew", nie byłam pewna jak twórca poradzi sobie z kontynuacją tej idealnej i oryginalnej historii. Na szczęście mogę z ręką na sercu powiedzieć, że pisarz jeszcze bardziej rozwinął własny warsztat i stworzył coś niesamowitego. Choć seria Red Rising z pozoru nie wyróżnia się niczym spośród tysięcy innych dystopii, gdyż występuje w niej jeden bohater, który walczy ze zniszczoną, okrutną władzą, to Pierce - odważywszy się na nowe rozwiązania - wybija się nad dużo innych pozycji tego gatunku. W poprzedniej części poznawałam życie Darrowa w okresie gdy był jeszcze Czerwonym nastolatkiem, który przemieniony w Złotego usiłuje przetrwać brutalny Instytut, a w tej powieści widziałam jak młodzieniec się zmienił, jak wpłynął na niego strach, dystansowanie się od innych i władza. Na szczęście główny bohater jest jak każdy człowiek, czyli ma w sobie prawdziwe 'Ja' i trzyma się go kurczowo by nie utracić siebie. Akcja tej powieści jest wartka, nie ma w niej ani chwili by czytelnik mógł się nudzić. Dodatkowo świadomość, że twórca ma w naturze sposobność do tego, by bardzo nierzadko zaskakiwać odbiorcę własnych dzieł, to podczas lektury czułam takie lekkie napięcie, które sprawiło, że jeszcze bardziej wsiąkałam w czytaną historię. Nie jest to również usłana różami opowiadanie o cudownym bohaterze, który w jednej akcji zmienia władzę na idealną. "Złoty Syn" to książka ebook w której nie brakuje walk, przelewu krwi, zdrad, też pomiędzy przyjaciółmi, zawiedzenia, małych zwycięstw a także porażek. Nie jest to jednak opowieść wyłącznie w takim klimacie, gdyż prezentuje bezinteresowną miłość rodzicielską, wagę przyjaźni, plusy miłości a także godzenie się z tym, że nie wszystko jest trwałe. Bohaterowie są idealnie wykreowani, każda postać jest wyrazista, niemal rzeczywista. Choć czuję więź z Darrowem i w większości rozumiem jego pobudki, to największą sympatią darzę Sevro za to, że jest szczery, lojalny i ma oryginalne poczucie humoru. Choć to już nad 900 stron z tymi samymi bohaterami, to stale nie potrafię rozgryźć Mustang. Wydaje mi się, że ona sama jeszcze nie wie po czyjej jest stronie i przekonam się o tym w następnej - a zarazem ostatniej - części. O idealnym tworzeniu powieści przez tego pisarza świadczy fakt, że nawet gdy myślałam, że znam bohaterów na wylot, że mogłabym za nich świadczyć, to Pierce Brown pokazuje, że nigdy nie będziemy w stanie poznać drugiej osoby do końca, takiej jaką naprawdę jest. Podsumowując, "Red Rising: Złoty Syn" autorstwa Pierce'a Browna to idealna i oryginalna opowieść dystopijna. Historia człowieka który poświęcił niemalże wszystko dla wolności jest pięknym dziełem, na które składa się dużo rzeczy od zawiści poprzez zaufanie po nadzieję. Ja wiem, że już przepadłam i nie moge się doczekać aż zostanie wydana trzecia element Red Rising. Zalecam Wam ją mocno, ponieważ jakby to powiedział każdy Czerwony - jest cholernie dobra! "Dom nie jest tam, skąd pochodzisz, to miejsce, gdzie odnajdziesz światło, gdy wokół panuje mrok."





	



Angela


2018-03-21


Są takie książki, po których przeczytaniu człowiek po prostu siedzi nieruchomo i wpatruje się w jeden punkt, nie mogąc uwierzyć w to, co właśnie zobaczył w własnej wyobraźni. To książki tak zaskakujące, tak nieprzewidywalne, a jednocześnie tak okrutnie druzgocące i łamiące serce, że przez pewien czas po prostu brakuje słów by je opisać. Ma się ochotę jednocześnie zamordować autora za to, jak bawi się naszymi emocjami i przytulić go z podziękowaniami za tak wspaniałą książkową podróż. Czytałam już dużo takich historii, lecz prawdopodobnie jeszcze żadna nie wstrząsnęła mną tak bardzo jak „Red Rising. Złoty syn” Pierce'a Browna.Jest to drugi tom trylogii o przygodach Darrowa, młodego mężczyzny, który znacząco zmienia własne życie. Rzecz losy się na Marsie, gdzie ludzkość podzielona jest na Kolory - od Czerwonych górników, przez Różowe kurtyzany, Niebieskich intelektualistów, Obsydianowych żołnierzy, po Złotych przywódców. Darrowa w pierwszej części poznajemy, kiedy jeszcze należy do Czerwonych i jego życie głównie opiera się na pracy Helldivera w kopalni. Niestety bardzo dynamicznie traci małżonkę przez okrutne prawo Złotych, a potem sam zostaje skazany na śmierć. Los daje mu jednak jeszcze jedną szansę i ma on okazję przyczynić się do rozpadu całego systemu hierarchii na Marsie i walczyć o wolność dla własnych ludzi. Darrow staje się Złotym i powoli wślizguje się w szeregi panujących. Wspina się po szczeblach społecznej piramidy, zyskując przy tym nawet Złotych przyjaciół. W drugim tomie nasz Helldiver kontynuuje własną misję zjednoczenia sobie najistotniejszych władców, usiłuje osłabić Złotych tyranów i obalić ich bezwzględne rządy ponad ludzkością. Niestety pomimo wielu sukcesów, czeka go także dużo porażek, z których trudno się podźwignąć. Przyjaciele stają się wrogami, zdrada jest wszechobecna, a władza i sojusze ważniejsze niż ludzkie odruchy i uczucia. Darrow boleśnie się o tym przekona.„Red Rising. Złoty syn” to naprawdę idealna kontynuacja pierwszego tomu tej trylogii. Uwielbiam styl pisania Pierce'a Browna - jednocześnie lekki i łatwy w odbiorze, a mimo to pełen bardzo mądrych, wartościowych myśli. Uwielbiam sposób, w jaki twórca buduje poszczególne wątki - wszystko jest doskonale przemyślane i łączy się od początku do końca w logiczną całość. Uwielbiam nawet jak kończy on książkę w taki sposób, że nie mogę się pozbierać przez kilka dni po skończeniu lektury. Pierce Brown jest mistrzem w tworzeniu zwrotów akcji, w oszukiwaniu czytelnika i graniu na jego emocjach, w kreowaniu postaci, których czytelnik nigdy do końca nie jest w stanie nieźle poznać, rozgryźć i jednoznacznie ocenić. Czytanie tej trylogii przypomina jazdę bez trzymanki po (jakby to stwierdził sam Darrow) cholernie wyboistej drodze z wieloma zakrętami, klifami, rzekami, ukrytymi pułapkami i sami nie potrafimy przewidzieć z czym jeszcze. Postaci są nakreślone naprawdę świetnie. Każda jest na własny sposób wyjątkowa, charakterystyczna, nie sposób się pogubić pomimo mnogości bohaterów. Tak jak wspomniałam, tutaj też występuje ten fragment niepewności i wielokrotnego zaskoczenia, ponieważ tak naprawdę nigdy do końca nie wiadomo ani jakie dana postać ma zamiary, ani jak zachowa się ona w konkretnej sytuacji, ani czy ta tożsamość, jaką znamy od początku historii, na kolejnej stronie nie okaże się fałszywą. Darrow jako narrator sprawdza się idealnie i moja sympatia do niego z każdym tomem wzrasta. To bohater z charakterkiem, który jednak pod tą własną skorupą uformowaną przez dużo cierpień i poświęceń, skrywa również olbrzymią wrażliwość i przede wszystkim jest również po prostu dobrym człowiekiem.Naprawdę bardzo, lecz to bardzo zalecam wam zapoznanie się z trylogią „Red Rising” Pierce'a Browna. To mądra historia, łącząca w sobie fragmenty powieści akcji, przygodówki, science-fiction, wątki polityczne, a także delikatny wątek miłosny. Wyraziści, barwni i idealnie nakreśleni bohaterowie, mnóstwo zwrotów akcji, mnogość nieprzewidzianych zdarzeń, druzgocące serca zakończenia - to tylko kilka z wielu atutów tej serii! Jeszcze raz serdecznie zachęcam do poznania losów Darrowa, a ja z niecierpliwością wyczekuję trzeciego tomu, który pojawi się już w kwietniu!





	



KittyAilla


2018-03-21


Okładka podoba mi się jeszcze bardziej niż tomu pierwszego! Może ma to związek z tym, że teraz jest mniej czaszki, a okładka jest niebieska, czyli bardziej zbliżona do mojego ulubionego koloru ☻Obawiałam się czy twórca nie spadnie z poziomem, bo wysoko uniósł poprzeczkę w Złotej krwi. Piękny styl a także humor towarzyszyły mi w kolejnej części, lecz jest coś, co w pierwszej się nie pojawiło - opisy bitew. Myślałam, że się załamię, kiedy tylko zaczęłam czytać, że będzie kosmiczna bitwa. Nie lubię opisów wojny, tym bardziej kosmicznej, lecz twórca totalnie mnie zaskoczył! Wczytałam się w te opisy tak samo, jak w resztę książki. Wielki plus!Akcja nie toczy się wcale za szybko, choć i nie zwalnia. Dla wielbicieli powolnych ebooków byłby to jednak minus. Ja jednak lubię szybką akcję, wciągającą i zaskakującą, a twórca właśnie takie przeżycia mi zafundował. Po 2/3 książki zaczęłam się zastanawiać, co jeszcze mnie czeka... Aż tu niespodziewanie akcja przekręciła się o 180 stopni, na chwilę kompletnie się pogubiłam... Pojawiały się pytania: Jak to, dlaczego? Jeżeli szukałam mistrza zaskoczenia - to właśnie Pierce Brown nim jest. I może to moja opinia, ponieważ nie czytam wiele science fiction, lecz pomysł na samą fabułę jest tak niesamowicie oryginalny!Bohaterowie... Uh! Skąd mam wiedzieć, komu ufać?! W pierwszej części już spotkałam się ze zdradą i kłamstwem, lecz to co losy się w drugiej... Wielokrotnie posądzałam o zdradę kogoś, kto był niewinny i odwrotnie. Twórca tak pięknie skonstruował postaci a także dawkuje informacje, że nie sposób domyślić się, z której strony padnie cios, a kto okaże się wiernym przyjacielem. Ponadto książka ebook jest usiana trupami bardziej niż element pierwsza. Lecz to, co twórca zrobił na sam koniec! Spodziewałam się zupełnie innej reakcji Mustang a także zupełnie nie podejrzewałabym jednego bohatera o to, co zrobił! Byłam pewna jedynie jednego bohatera, że zdradzi Darrowa. Ach, no i ta element była cudowna, bo Sevro - wiele Sevro ♥ Lubię również nową bohaterkę, Victrę a także - jakąkolwiek bohaterką by nie była - do gustu przypadła mi Aja, lecz to prawdopodobnie tylko kwestia mojego dziwacznego gustu... I zdradzę Wam, że w tej części poznajemy tożsamość Aresa, lecz w życiu nie zgadlibyście, kto nim jest!Podsumowując, nie wiem, co zrobić teraz ze swoim życiem. Twórca zakończył akcję spójnie, lecz w takim momencie... Uh! Wolałabym mieć od razu wszystkie trzy części do przeczytania, ponieważ nie należę do osób cierpliwych, a tak jestem ciekawa, co stało się z Darrowem i Mustang, a przede wszystkim z moim Sevrem! (jeśli twórca postanowi go zabić, nie przeżyję tego!) Jeśli intryguje was choć jeden fragment w tej książce pdf - gatunek, styl, fabuła... - to nie macie się co zastanawiać! Wynocha po element pierwszą :D Mam nadzieję, że trzecia element dorówna dwóm pierwszym!
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Są takie książki, po których przeczytaniu człowiek po prostu siedzi nieruchomo i wpatruje się w jeden punkt, nie mogąc uwierzyć w to, co właśnie zobaczył w własnej wyobraźni. To książki tak zaskakujące, tak nieprzewidywalne, a jednocześnie tak okrutnie druzgocące i łamiące serce, że przez pewien czas po prostu brakuje słów by je opisać. Ma się ochotę jednocześnie zamordować autora za to, jak bawi się naszymi emocjami i przytulić go z podziękowaniami za tak wspaniałą książkową podróż. Czytałam już dużo takich historii, lecz prawdopodobnie jeszcze żadna nie wstrząsnęła mną tak bardzo jak „Red Rising. Złoty syn” Pierce'a Browna.Jest to drugi tom trylogii o przygodach Darrowa, młodego mężczyzny, który znacząco zmienia własne życie. Rzecz losy się na Marsie, gdzie ludzkość podzielona jest na Kolory - od Czerwonych górników, przez Różowe kurtyzany, Niebieskich intelektualistów, Obsydianowych żołnierzy, po Złotych przywódców. Darrowa w pierwszej części poznajemy, kiedy jeszcze należy do Czerwonych i jego życie głównie opiera się na pracy Helldivera w kopalni. Niestety bardzo dynamicznie traci małżonkę przez okrutne prawo Złotych, a potem sam zostaje skazany na śmierć. Los daje mu jednak jeszcze jedną szansę i ma on okazję przyczynić się do rozpadu całego systemu hierarchii na Marsie i walczyć o wolność dla własnych ludzi. Darrow staje się Złotym i powoli wślizguje się w szeregi panujących. Wspina się po szczeblach społecznej piramidy, zyskując przy tym nawet Złotych przyjaciół. W drugim tomie nasz Helldiver kontynuuje własną misję zjednoczenia sobie najistotniejszych władców, usiłuje osłabić Złotych tyranów i obalić ich bezwzględne rządy ponad ludzkością. Niestety pomimo wielu sukcesów, czeka go także dużo porażek, z których trudno się podźwignąć. Przyjaciele stają się wrogami, zdrada jest wszechobecna, a władza i sojusze ważniejsze niż ludzkie odruchy i uczucia. Darrow boleśnie się o tym przekona.„Red Rising. Złoty syn” to naprawdę idealna kontynuacja pierwszego tomu tej trylogii. Uwielbiam styl pisania Pierce'a Browna - jednocześnie lekki i łatwy w odbiorze, a mimo to pełen bardzo mądrych, wartościowych myśli. Uwielbiam sposób, w jaki twórca buduje poszczególne wątki - wszystko jest doskonale przemyślane i łączy się od początku do końca w logiczną całość. Uwielbiam nawet jak kończy on książkę w taki sposób, że nie mogę się pozbierać przez kilka dni po skończeniu lektury. Pierce Brown jest mistrzem w tworzeniu zwrotów akcji, w oszukiwaniu czytelnika i graniu na jego emocjach, w kreowaniu postaci, których czytelnik nigdy do końca nie jest w stanie nieźle poznać, rozgryźć i jednoznacznie ocenić. Czytanie tej trylogii przypomina jazdę bez trzymanki po (jakby to stwierdził sam Darrow) cholernie wyboistej drodze z wieloma zakrętami, klifami, rzekami, ukrytymi pułapkami i sami nie potrafimy przewidzieć z czym jeszcze. Postaci są nakreślone naprawdę świetnie. Każda jest na własny sposób wyjątkowa, charakterystyczna, nie sposób się pogubić pomimo mnogości bohaterów. Tak jak wspomniałam, tutaj też występuje ten fragment niepewności i wielokrotnego zaskoczenia, ponieważ tak naprawdę nigdy do końca nie wiadomo ani jakie dana postać ma zamiary, ani jak zachowa się ona w konkretnej sytuacji, ani czy ta tożsamość, jaką znamy od początku historii, na kolejnej stronie nie okaże się fałszywą. Darrow jako narrator sprawdza się idealnie i moja sympatia do niego z każdym tomem wzrasta. To bohater z charakterkiem, który jednak pod tą własną skorupą uformowaną przez dużo cierpień i poświęceń, skrywa również olbrzymią wrażliwość i przede wszystkim jest również po prostu dobrym człowiekiem.Naprawdę bardzo, lecz to bardzo zalecam wam zapoznanie się z trylogią „Red Rising” Pierce'a Browna. To mądra historia, łącząca w sobie fragmenty powieści akcji, przygodówki, science-fiction, wątki polityczne, a także delikatny wątek miłosny. Wyraziści, barwni i idealnie nakreśleni bohaterowie, mnóstwo zwrotów akcji, mnogość nieprzewidzianych zdarzeń, druzgocące serca zakończenia - to tylko kilka z wielu atutów tej serii! Jeszcze raz serdecznie zachęcam do poznania losów Darrowa, a ja z niecierpliwością wyczekuję trzeciego tomu, który pojawi się już w kwietniu!





	



Zatracona w słowach


2018-03-21


Znacie to uczucie, gdy książka, na którą niesamowicie czekaliście, nareszcie wpada w wasze ręce i jedyna rzecz, na jaką macie ochotę, to zabrać się jak najszybciej do czytania? Ze mną było tak w przypadku „Złotego Syna”, kontynuacji genialnej „Złotej Krwi”, do której podeszłam z dużym zapałem i nadzieją, że przewyższy własną poprzedniczkę, jednak to, co otrzymałam, przerosło moje najśmielsze oczekiwania. W drugim tomie trylogii Red Rising, nie przebywamy już w Instytucie, gdzie gra toczyła się tylko o jak najlepszego sponsora, który zapewni wygranemu pozycję i jak najlepszą przyszłość. Spór między potężnymi rodami osiąga własne apogeum i wybucha chaos, który prowadzi do wojny. Siły są jednak tak wyrównane, że na przemian jedna ze stron zyskuje przewagę, by zaraz później ją stracić. Nagłe zwroty akcji, które zapierają dech w piersi, czają się na każdym kroku, a napięcie wzrasta z każdą kolejną stroną. Pierce Brown nie robi ze własnych bohaterów niezwyciężonych bogów, którzy nie ponoszą porażek. Już na samym początku przerywa dobrą passę głównego bohatera i sprowadza go na samo dno, gdzie nie pozostało mu nic prócz zszarganego honoru. Darrow się jednak nie poddaje, bo nie chodzi tylko o niego. Walczy dla czegoś więcej. Walczy dla własnej rodziny, dla własnych ludzi, których pozostawił w kopalniach. Nie może się poddać i nie robi tego. Porywa się na szaleńczy czyn, czym wywołuje chaos, jednak jest przekonany o słuszności własnych czynów i to daje mu siłę. Pojawiają się też nieźle słynne z pierwszego tomu postacie, jak i nowi bohaterowie, którzy staną się sprzymierzeńcami, albo wrogami, stojącymi po drugiej stronie barykady. W pierwszym tomie twórca nie wahał się uśmiercać własnych bohaterów i podobnie stało się w kontynuacji, jednak mam wrażenie, że nabrał pewności i zimnej krwi, bo łamał mi serce za każdym razem, gdy życie traciły postacie, do których niesamowicie się przywiązałam.Styl Pierce’a Browna jest jednocześnie lekki, prosty w odbiorze, lecz nie banalny. Każde słowo jest odpowiednio wyważone, ma własny określony cel i wartość. Do bólu prawdziwe stwierdzenia, są jednocześnie cudowne w swoim wydźwięku, a cała książka ebook jest wyjątkowo obszerną skarbnicą cytatów. Nie wiem, jak twórca tego dokonał, lecz w tej książce, w której nie brak trupów, śmieci i tragedii znalazło się miejsce na humor. Nie mam tu na myśli czarnego humoru, który także znajdziemy na kartach książki, lecz sytuacje i bohaterowie, których wypowiedzi wywołują uśmiech na ustach. Była to głównie zasługa Servo, który pojawił się dość późno, a za którym niesamowicie tęskniłam, lecz nie zawsze. Nie zabrakło też wyjątkowo wzruszających scen i chwil niepewności, przy których spłynęła jedna pojedyncza łza.Pierce Brown kończy drugi tom własnej trylogii z klasą i w mistrzowskim stylu, a ja po przeczytaniu ostatniej strony najchętniej bym nim potrząsnęła i pokrzyczała sobie porządnie, z powodu tego, co mi zrobił, a zostawił mnie bez kolejnego wydanego tomu i muszę czekać kilka miesięcy, a uwierzcie mi zakończenie „Złotego Syna”, to jeden z największych cliffhangerów, jaki miałam okazję poznać. Nikogo na pewno nie zdziwi, że drugi tom tej genialnej trylogii, podobnie jak pierwszy to jedne z najlepszych ebooków w swoim gatunki, jakie miałam okazję czytać i już nie mogę doczekać zakończenia, które, jeśli twórca zachowa to szaleńcze tempo, będzie najlepszym z całej trylogii. http://someculturewithme.blogspot.com/2016/01/wspinasz-sie-tak-wysoko-ze-upadniesz-w.html





	



Lexiss MacKade
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Człowiek może stać się potworem,ale żaden stwór nie stanie się człowiekiem.Darrow au Andromedus,sławny absolwent Instytutu Marsa,wspina się coraz wyżej po szczeblach kariery wśród Złotej Elity.Jego drogę znaczy krew nie tylko wrogów,lecz i przyjaciół.Jednak celem Darrowa nie jest awans i bogactwo.Młodzieniec wypełnia inną misję –próbuje osłabić Złotych tyranów od wewnątrz i obalić ich bezwzględne rządy ponad ludzkością.Wydaje się,że jest już blisko osiągnięcia celu,gdy ponosi klęskę.Świat Złotych gardzi przegranymi i spycha ich na dno bez litości.Nie ma tu przyjaźni,lecz tylko sojusze –dawni bracia stają się wrogami,a śmiertelni wrogowie aliantami. Darrow boleśnie się o tym przekona.Czy uda mu się podnieść?Czy zdoła wypełnić własną misję?Czy również stanie się stworem jak inni i polubi okrucieństwo,w którym nauczył się żyć?Odwlekałam trochę sięgnięcie po kolejną część,gdyż byłam rozdarta. Pierwsza wdarła się do mojego serca i umysłu z siłą huraganu a także zajęła zaszczytne miejsce na piedestale moich ukochanych powieści.Nie byłam pewna czego mam się spodziewać po następnej.Czy uda jej się dorównać własnej poprzedniczce?A może jakimś cudem nawet ją przewyższy ?Początkowo bardzo ciężko było mi przebrnąć przez pierwsze kilka rozdziałów.Myślę,że ten stan rzeczy był spowodowany tym,że akcja tej części losy się dwa lata od momentu,w którym musiałam się rozstać z bohaterami pierwszej części.Potem jednak ponownie zostałam wciągnięta w mroczny świat intryg Złotych.Autor ukazuje tutaj konflikt wewnętrzny głównego bohatera przy wyborze tego,co jest właściwe oraz,którą drogą należy podążać,aby wybrać mniejsze zło w sytuacji,w jakiej właśnie odnalazł się Darrow.Możemy tutaj zaobserwować jak duży wpływ ma na nas środowisko,w jakim się obracamy a także ludzie z którymi się zadajemy.W tej części moje serce zdobył Sevro. Później jednak Darrow sprawił,że pękło ono na pół.Z jednej strony stale bardzo go lubię,ale z drugiej znienawidziłam za pewne podjęte przez niego decyzje.Nic więcej Wam nie będę zdradzać,gdyż nie chcę psuć zabawy,jaką będzie ich samodzielne odkrywanie.Ta element jest zdecydowanie bardziej przepełniona intrygami i taktykami wojennymi,niż poprzednia.Poznajemy tutaj lepiej politykę i motywy działania różnych,,Kolorów”,a także jak kształtowały się losy Układu Słonecznego i co miało na to wpływ.Autor postanowił rozwinąć tutaj wątek romantyczny.Jest to bardzo interesujący sposób na ubarwienie historii a także jeszcze bardziej na podsycenie w czytelniku napięcia,dając mu rzecz,której będzie mógł kibicować.Książka pokazuje,że czasami nie warto spotkać własnych idoli,ani pokładać w nich zbyt wielkiej nadziei,gdyż rozczarowanie może być naprawdę bolesne.Zdarzyło się tutaj parę niespodziewanych zwrotów akcji,niektóre z nich wprawiały mnie w osłupienie.Inne niestety wydawały się być troszeczkę naciągane albo spisane na siłę,z braku pomysłu co począć z niektórymi postaciami.Powieść uzmysławia nam,jak prosto można się zachłysnąć władzą i przekonaniem o własnej nieomylności a także jak duży wpływ na nasz światopogląd ma wychowanie,ponieważ to właśnie rodzice dają nam poczucie bezpieczeństwa a także ukazują nam świat w różnorakich barwach.Pokazuje ona,iż czasami trzeba iść do przodu zamiast cały czas oglądać się za siebie w przeszłość,ponieważ nie da się cofnąć czasu,ale warto zachować nabytą wiedzę z tego okresu życia.To właśnie ona sprawi,że będziemy w stanie zbudować lepszą przyszłość...Cała recenzja dostępna na bloga:http://lowczyni-ksiazek.blogspot.com/
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Pamiętam jak zachwycił mnie tom pierwszy Red Rising: Złota krew. Były ochy i achy. Był zachwyt, ponieważ to przecież debiut! Tak idealny debiut. Jeden z lepszych, jakie dane mi było przeczytać. Z niecierpliwością oczekiwałam tomu II, jednocześnie bałam się, aby ten nie okazał się słabszy, aby wszystko w nim - kolokwialnie mówiąc - grało. Pamiętam jak byłam zadowolona z postaci, ze stylu, z oryginalności... Dziś przyszedł czas na podzielenie się z Wami moją opinią na temat Red Rising: Złoty syn. Wydawnictwo zmieniło szatę graficzną tej trylogii (czy również może serii? sama nie wiem). Przyznam, że kiedy po raz pierwszy zobaczyłam ją w internecie, nie byłam zachwycona. Bardziej podobała mi się okładka pierwsza, pierwszego tomu (nadal mi się podoba). Jednak, kiedy te cudne dwa tomy wpadły w moje ręce i zobaczyłam je na żywo, stwierdzam, że wydawca zrobił dobre posunięcie. Okładka ma to "coś". To "coś", co ma też sama treść, którą jestem oczarowana. Ba! Stwierdziłam, że jest to numer jeden na mojej liście najlepszych ebooków wydanych w tym roku. Red Rising ma w sobie coś takiego, co sprawia, że czytelnik nie może się jej oprzeć. Jeśli zacznie ją czytać, to przepadł. Na Amen. Nie ma przebacz. Opowieść Brown'a porywa go w własne odmęty i nie puszcza... A wszystko przez ciągłą akcję i to, jakie twórca narzuca jej tempo. Nie ma ani chwili spoczynku! To jest w niej najlepsze, to, że ciągle coś się dzieje, ciągle coś zaskakuje czytelnika, a ten pochłania książkę z takim głodem, że nie potrafię tego ubrać w słowa. Ta książka/historia jest bardzo absorbująca, więc drogi czytelniku, jeśli pragniesz się z nią zapoznać, to przygotuj się na to, że zarwiesz nockę, może nawet niejedną i dzień. To na pewno. W ogóle ten kosmiczny świat (dosłownie kosmiczny!). Jestem zachwycona! Nie przepadałam nigdy za science - fiction, lecz to nie jest typowe sf. O nie! Mars, Ziemia, Wenus... Interesująca, lecz nieprzesadzona (opisowo) technologia, opis miejsc i zjawisk... Po prostu... Nie da się tego opisać. Twórca ma tak rozbudowaną wyobraźnię i tak niespotykany dar przedstawienia tego w formie słów, że trudno mi to opisać. Każda postać, jaką wykreował autor, jest specyficzna, charakterna i nie sposób o niej zapomnieć. Ja upodobałam sobie Sevro, który rozbroił mnie w tomie pierwszym, a kiedy tylko pojawił się w drugim, oszalałam ze szczęścia. Brakowało mi tego wyszczekanego i oklętego małego drania. Właściwie w Red Rising jest dużo postaci, lecz ani jednej nie da się pomylić z drugą (co nierzadko mi się zdarzało w innych książkach). Można powiedzieć, że mamy tutaj całą paletę barwnych postaci. Jedne są tymi "złymi" inne "dobrymi"... Jednak trudno je ocenić w tych kryteriach: dobro, zło. I to również czyni je wyjątkowymi. Warto też zaznaczyć, że twórca nie cacka się z bohaterami własnej powieści. O, co to, to nie. A tutaj uśmiercimy tego pana, a tutaj stracimy tę panią. I właśnie dzięki takim zabiegom nierzadko moje oczy się "pociły". Nie spodziewałam się, że sf będzie wyciskaczem łez. A tutaj niespodzianka. Tę trylogię/serię pragnę polecić każdemu. Z ręką na sercu. Ja ją pokochałam i mam nadzieję, że i Wam przypadnie ona mocno do gustu. W tej recenzji nie opisałam wszystkiego tak, jak chciałam, lecz nigdy nie potrafię przelać wszystkich odczuć po przeczytaniu książki, która wywarła na mnie ogromne emocje. I to zakończenie... Miazga! Stale nie mogę dojść do siebie, po tym, jaki los zgotował swoim bohaterom Pierce Brown. sol-shadowhunter.blogspot.com





	



Miłośniczka Książek
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Pierwsza element była zaledwie przystawką do tego, co otrzymujemy w jej kontynuacji. Tam mieliśmy do czynienia z chłopcami, których poddano nie lada próbom, okrutnym i przerażającym, które miały wyłonić najsilniejszych, najprzebieglejszych i najmądrzejszych spośród nich. Tym razem wszystko przenosi się o poziom wyżej, gdzie nie ma już miejsca na sentymenty. Gra toczy się bowiem o wysoką stawkę.Pierwszy tom był mocną powieścią, brutalną, w której nie brakowało krwawych rozgrywek. Ten jest pod tym wobec jeszcze gorszy. Co rusz toczą się potyczki i to zarówno w sferze dyplomacji, jak i bardziej bezpośrednie – twarzą w twarz bądź z użyciem dużych flot i wysoko rozwiniętych technologii. W tej części losy się tak dużo, że czasami wręcz można nie nadążać za przebiegiem wydarzeń. Nie ma chwili wytchnienia. Akcja goni akcję. A szala zwycięstwa przechyla się niczym chorągiewka na wietrze – raz w jedną, raz w drugą stronę.A w epicentrum tego wszystkiego jest Darrow. Czerwony chłopak, który stał się Złotym, by spełnić marzenie ukochanej dziewczyny – wyzwolić własny lud z niewoli.Warto, naprawdę warto sięgnąć!Całą recenzję znajdziecie na moim blogu. Zapraszam: http://magicznyswiatksiazki.pl/red-rising-zloty-syn-pierce-brown/





	



Zaczytany w Książkach
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” Wszyscy jednak jesteśmy zranionymi duszami, potykającymi się w ciemności i rozpaczliwie próbującymi się poskładać w nadziei, że wyleczymy zadane nam rany.Oto, co okładka mówi o autorze:Dzieciństwo Pierce'a Browna upłynęło na budowaniu fortów i pułapek na kuzynów, co odbywało się w lasach sześciu stanów USA a także na pustyniach kolejnych dwóch. Ukończył college w 2010 i wtedy zaświtała mu w głowie idea kontynuowania nauki w Wyższej Szkole Magii i Czarodziejstwa Hogwart. Niestety, nie posiada pierwiastka magii, więc czyniąc wysiłki, by zostać pisarzem, pracował jednocześnie jako manager mediów społecznościowych w nowo powstałej firmie technologicznej, harował jako wyrobnik dla Disneya – głównie w ABC Studios, poświęcał czas internetowej stronie NBC i nadawał nowe znaczenie stanowi braku snu, udzielając się jako pomocnik kampanii senackiej.Obecnie mieszka w Los Angeles, gdzie skrobie opowieści o statkach kosmicznych, czarodziejach, ghulach a także rzeczach zamierzchłych i dziwnych.O "Złotej krwi" jak i "Złotym synu" nie słyszałem wcześniej. Dowiedziałem się o nich dopiero, gdy wydawnictwo Drageus Publishing House napisało do mnie maila z pytaniem, czy chciałbym zrecenzować te dwie części. Po wyguglowaniu o nich informacji, zgodziłem się. Cieszę się, że to zrobiłem.Ta element jest zdecydowanie lepsza od poprzedniej. Jest więcej akcji, opisów, którymi twórca sprawił, iż poczułem się jakbym był bohaterem książki, manipulacji, tajemniczości i... krwi. Mowa jest lekki, pomysł świetny, a wykonanie... BAJKA! Nie mogę uwierzyć, iż przez długi czas nie czytałem literatury science fiction. Niebywałe jest to, że mimo wielu brutalnych scen są momenty wzruszające. Gołym okiem widać, że twórca bardziej się rozwinął.Opis z okładki:Darrow au Andromedus, sławny absolwent Instytutu Marsa, wspina się coraz wyżej po szczeblach kariery wśród Złotej Elity. Jego drogę znaczy krew nie tylko wrogów, ale i przyjaciół. Jednak celem Darrowa nie jest awans i bogactwo. Młodzieniec wypełnia inną misję – usiłuje osłabić Złotych tyranów od wewnątrz i obalić ich bezwzględne rządy ponad ludzkością.WYDAJE SIĘ, ŻE JEST JUŻ BLISKO OSIĄGNIĘCIA CELU, GDY PONOSI KLĘSKĘ.Świat Złotych gardzi przegranym i spycha ich na dno bez litości. Nie ma tu przyjaźni, ale tylko sojusze – dawni bracia stają się wrogami, a śmiertelni wrogowie aliantami.DARROW BOLEŚNIE SIĘ O TYM PRZEKONA.Czy uda mu się podnieść? Czy zdoła wypełnić własną misję? Czy również stanie się stworem jak inni i polubi okrucieństwo, w którym nauczył się żyć?Tak jak wspomniałem w recenzji poprzedniejszego tomu, Darrow przeszedł przemianę. Stał się mężczyzną, który na szczęście nie utracił wcześniejszej wrażliwości. Mimo, iż przeniknął do 'krainy życia' Złotych, nie zapomniał o Eo.Najbardziej w książce pdf spodobał mi się pomysł, który jest trudny i oryginalny. Urzekły mnie również opisy. Wydawać się może, że twórca żyje na tym Marsie i pisze o tym, co się jemu wydarzyło i tak dalej. Są one bardzo prawdziwe i dokładne, co jest olbrzymim atutem. Minusem jest czcionka, która dla mnie jest trochę za mała, przez co bolały mnie oczy po godzinnym czytaniu. Zastanawia mnie jedynie okładka. Chodzi o to, że nie wiem w jaki sposób nawiązuje ona do treści utworu. Nie zdradza ona kompletnie nic, co nie jest dobre, ponieważ po zobaczeniu jej nie wiadomo czego można się spodziewać. Okej, okładki nie mają być spojlerami, lecz według mnie powinny chociaż w małym stopniu przybliżać fabułę książki lub jej bohaterów. Niemniej jednak została ona wykonana na wysokim poziomie.Książkę zalecam głównie smakoszom literatury science fiction, którzy lubią czytać utwory na wysokim poziomie, od których jest trudno się oderwać.Za przekazanie egzemplarza recenzenckiego dziękuję wydawnictwu Drageus Publishing House.Tytuł: "Złoty syn"Tytuł oryginału: "Golden Son"Autor: Pierce BrownWydawnictwo: Drageus Publishing HouseSeria: Red RisingPrzełożyła: Małgorzata KoczańskaKorekta: Agnieszka PawlikowskaProjekt okładki: Design PartnersWydanie: IOprawa: miękka (ze skrzydełkami)Liczba stron: 503Data wydania: 19.11.2015ISBN: 978-83-64030-68-0





	



Magdalena Senderowicz


2018-03-21


„Red Rising. Złota krew” była książką, która całkowicie mnie pochłonęła. Była po prostu niesamowita i trudno było mi uwierzyć, że debiuty mogą być tak dobre. Siedziała mi w głowie jeszcze przez długi czas po tym, jak odłożyłam ją na półkę i codziennie wyczekiwałam kontynuacji. Przyszło nam na nią trochę poczekać, lecz w końcu jest. „Red Rising. Złoty syn” to jeszcze więcej akcji, brutalności i niesamowitego klimatu, który porywa nas od pierwszej strony.Darrow Au Andomedus staje się coraz bardziej sławny i rozpoznawalny wśród Złotej Elity. Nikt nie zna jego prawdziwej tożsamości i celu, który pragnie osiągnąć. Mimo że wielu Złotych stanęło po jego stronie i stało się najbliższych jego sercu, to Darrow pamięta o tym, co do niego należy. Droga, którą podąża jest pełna krwi jego wrogów, lecz i jego przyjaciół. Na wojnie nie ma niewinnych, a zdrada czai się na każdym kroku. Gdy już wszystko wskazuje na to, że Darrow odniósł zwycięstwo, okazuje się, że jednak ponosi klęskę. A to zaledwie początek góry lodowej, na którą wpadł…Pierce Brown stworzył niesamowitą historię, która mimo tego, że w niektórych momentach przypomina dużo innych dystopii czy powieści sci-fi, to jednak jest niepowtarzalna i nie daje o sobie tak prosto zapomnieć. W „Złotym Synie” akcja rozgrywa się dwa lata po zakończeniu zdarzeń z pierwszego tomu. Mimo że Darrow spędził ze Złotymi już tyle czasu, nie zapomniał o swoim pochodzeniu i o tym, czego ma dokonać. Jest wyjątkowo inteligentną postacią, która idealnie radzi sobie z analizą sytuacji, nawet wtedy, kiedy nie wszystko idzie po jego myśli. Jego spryt i zawziętość sprawiają, że Złota Elita powoli zaczyna się rozpadać i stoi na krawędzi domowej wojny.Autor w tak umiejętny sposób rozwija akcję, że czytelnik od pierwszych stron daje się całkowicie porwać do tego świata. Z olbrzymim zaangażowaniem śledzimy poczynania głównego bohatera, lecz też każdą sytuację, na którą napotyka się po drodze. Cel jest jeden, lecz wątków znacznie więcej. Dowiadujemy się więcej o Synach Aresa, odkrywamy prawdę o wielu bohaterach i zastanawiamy się, jak wszystko potoczy się dalej. Styl pana Browna jest naprawdę idealny i nie można mu nic zarzucić. Dokładnie omawia nie tylko miejsce akcji, lecz też rozwój sytuacji, myśli Darrowa i zachowanie pozostałych bohaterów. Gdyby na chwilę zapomnieć o tym, że jest to po prostu fikcja literacka, to tak naprawdę został tutaj poruszony bardzo trudny, kontrowersyjny i mocny temat. Zmagania jednostki z centralną władzą, z ludźmi, którzy mają się za lepszych od innych. W świecie Red Rising ludzie są kategoryzowani już od urodzenia. Każdy ma się wpasować do danej klasy społecznej i nie ma prawa ingerować w sprawy pozostałych klas. Złoci, mimo że stoją na szczycie tej piramidy, są najbardziej okrutni, bezlitośni i obłudni. Ta książka ebook na każdym kroku pokazuje, że to ludzie są prawdziwymi potworami, nie liczącymi się z uczuciami innych. „Złoty syn” to doskonałe odzwierciedlenie powiedzenia „Cel uświęca środki”, chociaż jest to odzwierciedlenie brutalne i bezlitosne.„Złoty syn” to zupełnie inny poziom niż „Złota krew”. Owszem, jest doskonałą kontynuacją, która nie zawiodła mnie na żadnym polu, lecz nieco różni się od pierwszego tomu. Nie chodzi mi tylko o dojrzałości i powagę sytuacji, bowiem one były oczywiste już od samego początku, lecz jest tutaj pewna charakterystyczna atmosfera i pewne „coś”, co sprawia, że podchodziłam do niej zupełnie inaczej niż do poprzedniej części. Uwielbiam fakt, że Pierce Brown stworzył wyjątkowo realistycznych bohaterów i świat, który jest wręcz namacalny. Uwielbiam zaskakujące zwroty akcji i nieprzewidywalność. Uwielbiam rosnące we mnie napięcie i ciekawość, które towarzyszyły mi na każdym kroku. I uwielbiam zakończenie, które całkowicie mnie zszokowało!Pierce Brown stworzył serię niepowtarzalną, oryginalną i jedyną w swoim rodzaju. Jest po prostu doskonała, a każdy szczegół został dopracowany do perfekcji. Niesamowita jest logika, która charakteryzuje tę powieść. Fabuła jest niczym domino – jeden ruch pociąga za sobą kolejny i w ten sposób tworzy się ciąg przyczynowo-skutkowy, który naprawdę porywa czytelnika. Jeżeli szukacie książki, która nie pozwoli Wam spać po nocach, to właśnie na taką trafiliście! Gorąco polecam!www.bookeaterreality.blogspot.com





	



SemperFidelis


2018-03-21


Koń trojański, którego wymyślili wojownicy greccy, by zwyciężyć wojnę, to motyw wykorzystywany w literaturze niejednokrotnie. Trzeba przyznać, że jest to wyjątkowo mądry sposób na pokonanie wroga. Darrow – główny bohater książki – postanowił osobiście stać się takim właśnie koniem trojańskim. Lecz czy to starczy by pokonać Złotych? „Złoty syn” to drugi tom cyklu Red Rising. W poprzedniej części bohater walczył o życie i przyszłość w szkole Instytutu Marsa. Dokładnie poznałam wówczas Darrowa, zrozumiałam jego uczucia, pragnienia i marzenia. Kibicowałam mu ze wszystkich sił, a on spełnił moje nadzieje. Teraz przyszła pora, by moja ukochana postać zamieniła się w potwora. A wszystko po to, by zniszczyć Złotych od środka, by zniszczyć podział kolorów, by człowiek był człowiekowi równy. Gdy Darrow wspina się po szczeblach kariery coraz wyżej, coraz trudniej jest odróżnić, czy to co robi rzeczywiście jest dobre. Czy ma prawo poświęcać wrogów i przyjaciół dla wyższego celu? A jeśli nie może tego robić, to jak osiągnąć cel? Wszystko zaczyna się komplikować. W jaki sposób ten dwudziestoletni chłopak ma podejmować wyłącznie dobre decyzje? Darrow ma honorowy cel – pragnie obalić Złotych, rządy tyranów, którzy sądzą się za bogów. Jednak, gdy bohater jest blisko osiągnięcia swego celu wszystko się psuje. Czy da radę mimo wszystko unieść się i stale wypełniać tę szaloną misję? Na początku książki zupełnie się pogubiłam, bo minęło już dużo czasu od wydania poprzedniego tomu. Niezliczona ilość imion, miejsc, władców, wszystko mi się mieszało. Na szczęście, gdy już połapałam się kto jest kim, opowieść zaczęła mnie wciągać. Bohater ewoluował. W pierwszym tomie był pełnym pasji nastolatkiem, który postanowił poświęcić życie, by przemienić świat. Teraz jest to doświadczony mężczyzna, który konsekwentnie dąży do wypełnienia swych postanowień. Darrow przemienił się nie do poznania. Nie mogłam uwierzyć, że pod maską stwora stale skrywa się niepewny siebie chłopak. A jednak, dzięki narracji pierwszoosobowej idealnie widziałam jak stale szarpią nim różnorakie emocje. To stale jest mój ukochany bohater. Mnóstwo potyczki i zawiłości politycznych, tak właśnie określiłabym ten tom. W poprzednim Pierce Brown skupił się na dokładnym przedstawieniu bohatera, teraz mamy do czynienia z ciągłą potyczką o wolność. Osobiście wolałam pierwszy tom, gdyż wolę analizowanie zachowań bohatera, lubię czytać o jego uczuciach. Podejrzewam natomiast, że drugi tom tym bardziej spodoba się facetom. Po cichu liczę, że tom trzeci zadowoli wszystkich po równo i może wreszcie rozwinie się jakiś wątek miłosny. „Złoty syn” to książka ebook bogata w akcję i zawierająca fantastycznych bohaterów. Jest skomplikowana, nieprzewidywalna, oryginalna. Nie jest to dystopia taka jak wszystkie. Wojna nie oszczędza nikogo, fabuła jest przedstawiona realnie – opowieść ma całe mnóstwo plusów. Cykl „Red Rising” nie jest zbyt znany, co sądzę za olbrzymią szkodę, ponieważ jest to kawałek dobrej fantastyki. To książka, która spodoba się najmłodszej młodzieży jak i dorosłemu. Książka, która trafi do dziewczyny i mężczyzny. Powieść, która poruszy i porwie w wir walki. W moich oczach jest to niezwykła seria i wprost nie mogę się doczekać finałowego tomu. Mam nadzieję, że tym razem nie będę musiała tyle czekać. A tymczasem zalecam wam – przenieście się na Marsa, poznajcie życie Czerwonych i Złotych i pokochajcie dzielnego Darrowa jak ja.





	



Czarek Posak


2018-03-21


Druga element jest jeszcze lepsza od pierwszej, ponieważ tu mamy prawdziwy świat, w którym nie ma litości, a broń jest masowej zagłady. Nastoletni bohater kieruje flotami gwiezdnymi i ponosi klęskę, traci patronat i staje się łatwym celem. Czy poradzi sobie i dokończy misję?





	



fil-mon-87


2018-03-21


Mordujące się warstwy arystokracji. Wrogowie, którzy stają się tymczasowymi partnerami w rozgrywce i przyjaciele, którzy nagle zdradzają. Potyczki na odległych planetach i na statkach kosmicznych. Przyjaźń, miłość, nienawiść- jest tu wszystko, co wzbudza emocje.





	



Patrycja Wołowicz
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Info szczegółowe :tłumaczenie: Małgorzata Koczańska tytuł oryginału: Golden Son data wydania: 19 listopada 2015 liczba stron: 512cykl: Red Rising (tom 2) wydawnictwo: Drageus Publishing HouseKilka słów o fabule:Darrow po widowiskowym ukończeniu Instytutu wspina się po szczeblach hierarchii Elity. Jego celem jest osłabienie Złotych, by Ares mógł obalić ich władze i wprowadzić powszechną równość obywateli. To nie proste zadanie w świecie, w którym nie wiadomo, kto jest twoim sprzymierzeńcem, a kto pragnie wbić ci sztylet w serce. Moja opinia:Ten tom trylogii trzyma w napięciu od samego początku, aż do ostatnich stron. Wyjątkowo zaskakujący koniec wciska w fotel i sprawia, że czytelnik nie może doczekać się premiery następnego tomu. W świecie Darrow'a nie wiadomo kto naprawdę jest przyjacielem, a kto go tylko udaję. W tej części głównym tematem jest wojna, a także droga jaką musi przebyć rebelia. Nie braknie tu zagrań taktycznych, wielu podstępów i niezliczonej ilości akcji. Pojawia się tu ogromna ilość postaci, co czasem kołowało mnie, ponieważ nie pamiętałam z początku kto kim jest. Choć opowieść liczy nad 500 stron czytało się ją stosunkowo szybko. Niesamowicie wykreowany świat, w którym toczą się przemiany polityczne. Bardzo polubiłam styl pisania autora. Ten mężczyzna sprawił, że nie raz otwierałam buzię ze zdziwienia. Jeśli zastanawiacie się czy zacząć własną przygodę z Red Rising nie ma na co czekać, gdyż seria warta jest uwagi. Komu może się spodobać ?Wielbiciele kosmicznych tematów, a także oryginalnych dystopii z olbrzymią ilością niespodzianek, powinni zainteresować się serią o Darrow'ie. Cytaty:''Oto właśnie wojna. Chaos. Przypadek. Śmierć.''''Wspinasz się tak wysoko, że upadniesz w błoto.''''Człowiek może stać się potworem, lecz żaden stwór nie stanie się człowiekiem.''Ocena:9/10Podsumowanie:Świetna książka, choć nie wszystkim się spodoba zdecydowanie, jest warta uwagi. Mam nadzieję, że zdobędzie dużą popularność, gdyż zasługuje na to. Już nie mogę się doczekać premiery kolejnego tomu.http://fluff-my-life-my-amazing-story.blogspot.com/2015/11/42-red-rising-zoty-syn-pierce-brown.html





	



martynawoj
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Perfekcyjnie pokazane emocje głównej postaci. Wielowarstwowy, skomplikowany świat i poplątana fabuła. Twórca opracował uniwersum z wirtuozerią godną mistrza gatunku. Rekomenduję i pożyczam znajomym.





	



G.P. Vega


2018-03-21


Dystopia, to gatunek w którym królują powieści dla młodzieży. To młodzi ludzie zmieniają świat, a wokół nich leje się krew i latają rozczłonkowane, mniej albo bardziej, ciała. Norma, prawda? Taki piękno dystopii. Zawsze mamy jednego wyjątkowego bohatera otaczającego się jedynie odrobinę mniej niezwykłymi ludźmi. Bohatera, który walczy, zakochuje się, coś zyskuje i coś traci. Wszystko pod tym wobec jest jasne... a jednak Red Rising, zarówno „Złota krew”, jak i „Złoty syn”, reprezentują zupełnie inny poziom dystopii. To jakby półka wyżej.Mam wrażenie, jakby Pierce Brown spisał te książki specjalnie dla mnie. Jakby dokładnie wiedział, co uwielbiam, a czego nienawidzę. Jakby był świadomy, że ubóstwiam szalejącą akcję, nietuzinkowych bohaterów, szczyptę nienachalnego i niebanalnego romansu, a wszystko to przyprószone cudownym, lirycznym mową a także olbrzymią dawką emocji. Stworzył bohatera, którego rozumiem, choć zupełnie nie pojmuję jak to możliwe. I świat różniący się od naszego niemalże we wszystkim, a jednak jakimś cudem między tymi wszystkimi słowami można dostrzec rzeczywistość w jakiej coraz mocniej żyjemy. A może tylko coś sama sobie dopisałam?Tak czy inaczej, „Złoty syn” sprostał wszystkim moim oczekiwaniom. Wystarczyło pierwsze zdanie rozpoczynające książkę, bym momentalnie wsiąknęła do świata Darrowa. I gdybym tylko mogła sobie na to pozwolić, zjadłabym ją na raz. Po pierwszym tomie stosunkowo nieśmiało wypowiadałam opinie, jakoby to była moja ulubiona dystopijna seria. Dzisiaj, po lekturze drugiego tomu, nie mam co do tego żadnych, absolutnie żadnych wątpliwości. Wszystkie najgłośniejsze tytuły w tym gatunku mogą się schować przy Red Rising!Podsumowując; nie jestem zadowolona z tej recenzji, ponieważ nie umiem ująć w słowa jak bardzo ubóstwiam tę serię. Jak mocno „Złoty syn” mnie zachwycił, rozbawił, rozszarpał mi serce, od czasu do czasu poczynając nieśmiałe próby jego poskładania. Jak bardzo mnie przeraził, lecz i wzruszył. Jak doskonale wpasował się we wszystko, co kocham w ebookach i książkowych bohaterach. Pierce Brown to mistrz słowa. Maluje światy, charaktery i emocje z taką dokładnością, że wszystkiego można dotknąć, poczuć, a nawet posmakować... I jak tu go nie kochać?Gorąco, gorąco polecam!
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Mocna historia o potyczce jednego człowieka ze skorumpowanym, zepsutym i śmiercionośnym systemem. Brutalna i wyrachowana gra osadzona w dystopijnym świecie przyszłości. Nie można przejść obok tego obojętnie. Brown ma wyjątkowy talent – pisze lekko i posługuje się mową zrozumiałym dla zwykłego zjadacza literatury - to najistotniejsze plusy czyniące dobrego pisarza. Z uwagi na rozległy świat, twórca stworzył dużo postaci i lokacji. O dziwo uniknął bardzo słynnego dzisiaj szablonowego budowania bohaterów, gdy zaledwie paru z pierwszego rządu otrzymuje osobowość, a reszta sprowadzona zostaje do roli pionka na dalszym planie. Bohaterowie z Marsa są wyraźni, charakterystyczni, żywi – są po prostu z krwi i kości. To ogromna zaleta kunsztu literackiego autora. Co ciekawe, w poprzednim tomie skupiamy się na głównym bohaterze, będącym infiltrującym wroga szpiegu. W „dwójce” Darrow jest przedstawicielem jednego z rządzących rodów. Staje w jego obronie, przewiduje wydarzenia, zawiera sojusze i ratuje ludzi, których wręcz nienawidził – złoty pełną gębą. Wydarzenia z jego życia spisane są tak naturalnie, że aż nie da się odróżnić ich od klasycznego ludzkiego zachowania. Jest to jedna z ważniejszych plusów tej powieści – ukazanie zmagania człowieka mającego wizję, rzuconego między lwy, gdzie musi codziennie powoli drążyć dziurę, jak kropla w skale. Pomysł Browna w połączeniu z jego talentem dał początek udanej i oryginalnej serii. Gdy już myślałem, że pierwszy tom będzie niełatwy do pobicia, dostałem oto żywy dowód, że jednak można przeskoczyć wysoko ostawioną poprzeczkę! „Dwójka” przebija „Złotą krew” pod każdym względem. Zarówno lokacji, akcji, postaci jak i zwrotów i intryg. Wszystkiego jest więcej, lecz fragmenty tej układanki są do siebie doskonale dopasowane, przez co każdy znajdzie tutaj coś interesującego i nie zanudzi się, gdy trafi na znienawidzony przez siebie wątek. Gdyby uznać, że Brown rozwinął się wobec tomu pierwszego, to aż włos na głowie się jeży, gdy pomyślę, czego można oczekiwać w „trójce”. „Złota krew” zakończyła się dość neutralnie. Niemalże wszystkiego można było spodziewać się po zakończeniu. Nie można tego samego powiedzieć o finale „Złotego syna” – jestem wstrząśnięty tak nieoczekiwanym wydarzeniem. Lecz nauczony przez doświadczenie – oczekuję nieoczekiwanego. Wiem, że Pierce Brown da radę mnie zaskoczyć ponownie. A naprawdę jestem wymagającym czytelnikiem.





	



Moment for book


2018-03-21


Z olbrzymią przyjemnością mogę uznać tę opowieść za godną polecenia! Z początku myślałam, że drugi tom nie okaże się tak wspaniały, jak pierwszy. Myliłam się. Ogromnie się myliłam! Sądziłam, że w tym tomie nie będzie się działo nic ciekawego... Lecz twórca pokazał własne siły w powieści i mnie całkowicie zaskoczył!Pierwsza element tej idealnej trylogii kończy się w takim momencie, że czytelnik nie może doczekać się kolejnego tomu. Oczekiwanie, na każdym z nas wywiera ogromne oburzenie! No, ponieważ jak tak można zostawić fanów, którzy oczekują na tę wspaniałą powieść?!Pomijając fakt, że książka ebook ma lekko nad 500 stron, nie zawiedziecie się. Akcja jest wartka, szybka, bardzo nieźle rozwinięta, co sprawia, że przy tej powieści nie sposób się nudzić! Moim zdaniem Pierce Brown, naprawdę dobrze się wykazał pisząc, tak cudowną powieść. Mało która książka ebook zostawia we mnie taki niedosyt po zakończeniu! Chodzi mi o niedosyt w tym dobrym znaczeniu :). „Człowiek może stać się potworem, lecz żaden stwór nie stanie się człowiekiem”Ten cytat doskonale pasuje do tej powieści. Tu się tyle dzieje! Zdrady, sojusze, kłamstwa i wiele, dużo więcej! To wszystko znajdziecie tylko w Red Rising: Złoty Syn!Co jeszcze mogę powiedzieć o tej genialnej powieści? Hmmm... Sama nie wiem, trudno mi jest omówić coś, co jest, tak świetne. Normalnie brakuje mi słów!Jestem pewna, że opowieść spodoba się wielbicielom pierwszej części a także osobom lubiącym niezłą akcję!
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